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Ogłoszenie ustawy
o poborze rekruta

Warszawa. 12. 3. (Tel wł.) — W 
Dzienniku Ustaw“ ukazała się ustawa 

o poborze rekruta na r 1931
Wszyscy poborowi, uznani za zdol­

nych do czynnej służby wojskowe] po­
winni otrzymać wyszkolenie wojskowe 
w ramach stanu liczebnego wojska, u- 
stalonego w budżecie na r. 1931/32 (w)

Manifestacje hitlerowców 
nad granicą polską

Warszawa, 12. 3. (Tel. wł.) — W 
niedzielę w miejscowości Prostki (Pru­
sy wschodnie), położonej nad granica 
polską naprzeciwko wsi Bogusze w pow 
szczuczyńskim. odbyła się manifestacja 
i pochód uliczny urządzone przez hitle­
rowców. Hitlerowcy maszerowali w 
mundurach ze sztandarami.

W czasie manifestacji przemawiał 
.przybyły z Królewca niejaki Ploran. 
którego mowa utrzymana była w gwał­
townym i napastliwym tonie, zwróco­
nym przeciwko Polsce. (w)

Ulgi kolejowe dla rolnictwa 
i przemysłu

Warszawa, 12. 3 (Tel wł.) Pań­
stwowa Rada Kolejowa przeprowadziła 
szereg ulg na okres trwania kryzysu go­
spodarczego dla rolnictwa, przemysłu 
drzewnego, węglowego, metalurgiczne­
go. i innych mniejszych, które to ulgi 
wyniosą 14.650 tys. zł w stosunku rocz­
nym, (w)

Tajne składy broni
w Niemczech

Berlin, 11. 3. (PAT.) Pod Szczeci- 
nem wykryty został w tych dniach no­
wy wielki skład amunicji, zawierają­
cy m. i. 10 0Ó0 nabojów i karabiny ma­
szynowe.

Zapas broni był zakopany głęboko 
w piwnicy i znajdował się w zupełnie 
dobrym stanie.

Komunikat Undo
Warszawa. 12. 3. (Tel. wł.) — Ko­

munikat. ogłoszony w dniu wczoraj­
szym przez centralny komitet Undo w 
lwowskiej prasie ukraińskiej, brzmi w 
sposób następujący:

,i) W związku z interwencją ukraiń­
skiej reprezentacji parlamentarnej w 
sprawach, związanych z położeniem na­
rodu ukraińskiego w Polsce, czyli t zw. 
Pacyfikacją, ze strony polskiej pojawiła 
Si? propozycja omówienia całego szere­
gu aktualnych spraw politycznych, go­
spodarczych i kulturalnych. Ukraińska 
reprezentacja parlamentarna zwróciła 
ste do C. K. Undo po upoważnienie do 
Prowadzenia tych rozmów. Centralny 
komitet upoważnił ukraińską reprezen­
tację parlamentarną do wejścia w roz­
mowę z czynnikiem rządowym w spra 
^te odszkodowania dla narodu ukraiń­
skiego.

2) Na podstawie tego upoważnienia 
dotychczas odbyła się jedna rozmowa 
informacyjna, w której ze strony poi 
fikie] poruszono kwestię zgłoszenia 
Przez ukraińską reprezentację parla­
mentarną deklaracji lojalności z trybu­
ny parlamentarnej i odwołania petycji 
no Ligi Narodów w sprawie t. zw. pacy- 
Hkacji..

3) Delegaci ukraińskiej reprezentacji 
Parlamentarnej nie mieli upoważnienia 
do prowadzenia rozmów na powyższei 
Platformie r dlatego nieprawdą jest, ja­
koby już dali swa zgodę na jakiekol- 
wmk zadania polskie.

Ukraińska reprezentacja parla­
mentarna żadnych propozycji szężegóło- 
*0 skonkretyzowanych ze swej strony 
®ie zgłosiła ‘ ’ iw)

Skutki trzęsienia ziemi w Nowej Zelandji, która w krótkim czasie dwukrotnie 
uległa tej katastrofie. Na fotografii widzimy «burzone gmachy miasta Napier,

które bodaj na jwięcej ucierpiało.

„Sanacyjna“ większość Sejmu
ratyfikowała umowę likwidacyjną

Po pótnocy roittnas^ły się obrady nad, traktatem■ łwndlowytn 
T '’; . .. g Niemcami
Warszawa, 12. 3. (Tel. wł.) Śro­

dowe posiedzenie Sejmu znowu przecią­
gnęło się do późnej nocy. Mieliśmy za­
tem nową wielką ,.noc parlamentarną“.

Od godz. 4-tej prawie do północy to­
czyły się obrady nad brzemiennemi w 
następstwa umowami w Hadze, gdzie 
zniknęły rękojmie bezpieczeństwa ze 
strony Niemiec dla Polski, oraz nad zło­
wrogą umową likwidacyjną.

Na wstępie min. Zaleski wygło­
sił przemówienie, obejmujące te umo­
wy oraz traktat handlowy, a w mowie 
swej nie wyszedł poza ogólniki

Obszerne sprawozdanie p. Hołyń- 
skiego z B. B. zacierało wszelkie ja­
skrawe niekorzyści umów.

Główny ciężar rozpraw wzięli na 
siebie przedstawiciele Klubu Narodo­
wego.

Pos. Winiarski i Stroński 
oświetlili szczegółowo wszystkie spra­
wy, związane z umowami, a pos ks: 
Łosiński, Szturm o wski i Ka­
miński dali wyraz głębokim troskom 
ludności ziem zachodnich, przyczero do­
łączył się do nich doskonale pos. R o- 
guszczak.

Głosowanie odbywało się w pełnej

świadomości, że umowy ciężko padną 
na byt państwowy Polski.

W -głosowaniu imiennem 188 głosów 
B B„ P. P. S i mniejszości padło za ra­
tyfikacją traktatu a 90 głosów klubów 
Ń a rodowego; Chłopskiego, N. P. n. i 
Ch. D. przeciwko ratyfikacji

W fcrzeciem czytaniu umowę ratyfi­
kowano tą samą większością.

Przed północą przystąpiono do roz­
praw. nad traktatem handlowym.

Pos Stroński apelował do mar­
szałka Sejmu o zarządzenie przerwy, 
ale marszałek nie zgodził się.

Przemawiali kolejno min, Pry stor, 
referent W a ! e w s k i i pos Z i e- 
liński (KI. Nar;), poczem o godz ł-ej 
do prezydującego pos Cara zwrócił się 
pos. Ponikowski (Ch. D.) z żąda­
niem odroczenia posiedzenia. P. Car 
oświadczył, że jeszcze nie pora

Pos. Stroński: — To me dan­
cing, aby siedzieć po nocach.

Car: —• Przywołuję pana do po­
rządku. .

Następnie przemawiał p. Michał­
ki e w i c z. _ , „ .

Godz. 2 po północy. Obrady Sejmu 
trwają dalej.

Interpelacja w sprawie brzeskiej
"Represje policyjne » powody protestów prateciwko gwałtom,, 

stosowanym w Brześciu
skonfiskowała około 30 protestów z kil­
ku tysiącami podpisów. Równocześnie 
w Nowym Sączu aresztowano adw. Chy­
żego i mag. praw Janiaka pod zarzutem 
udziału w akcji uchwalania Łych prote­
stów.

Interpelanci zapytują, czy ministro­
wie są skłonni pociągnąć do odpowie­
dzialności podwładne organy, a obywa­
telom zapewnić możność korzystania z 
przyznanych; ludności przeż konstytucję 
praw., ______

Warszawa, 12. 3. (Tel. wł.) Klub j 
Chłopski zgłosił do prezesa Rady mini­
strów i min. spraw wewn. interpelację 
w sprawie represyj, stosowanych przez 
policję państwową z powodu protestów 
w sprawie Brześcia.

Interpelacja wskazuje, że wieś, po­
dobnie jak i cały kraj, domaga się wy­
świetlenia „tajemnicy Brześcia* i po­
ciągnięcia winnych do odpowiedzialno­
ści. Po wsiach zapadają protesty ludno­
ści z żądaniami wyświetlenia sprawy, 
ale protesty te są konfiskowane przez 
władze, a nawet w krótkiej drodze przez
POlW%tym w.pow. nowosądeckim po­
licja przeprowadziła rewizję w domach 
po wsiach -w poszukiwaniu protestów j
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Stawie rozpatrywana była sprawa 
przeciwko posłowi dr. Stanisławowi 
Wronie o rzekome pobicie matki.

Matka oskarżonego na przewodzie 
sądowym kategorycznie zaprzeczyła 
temu oskarżeniu, dowodząc, ze oskar­
żenie zostało wywołane przez policję.
W wyniku rosprawy pos. Wrona, został 
uwolniony od winy i kary*

W Gdańsku wolno
mordować Polaków!

Gdańsk, 11. 3. (PAT.) — Wczoraj 
wieczorem zapadł wyrok w sprawie za­
bójstwa b. urzędnika Dyr. Kolei Pań­
stwowych w Gdańsku Styrbickiego Na 
mocy wyroku zabójca Gengerski został 
przez sąd uwolniony od winy i kary W 
motywach sądu ogłoszono, że Gengerski 
działał w stanie podniecenia. Wobec 
braku świadków, zeznania oskarżonego, 
iż został on przez Styrbickiego napad­
nięty, a więc działał w obronie^ koniecz­
nej. musiały być przyjęte na jego ko­
rzyść. Uniewinniający wyrok został 
przez tłumnie zebraną na sali publicz­
ność przyjęty oklaskami.

Zarówno sam tragiczny wypadek za­
bójstwa jak i stanowisko, zajęte w'tej 
sprawie przez niemiecką opinję publicz­
ną w Gdańsku i również odzwierc.edta- 
jące tę opinję organy prasowe, które bez 
różnicy odcienia od samego początku 
wyraźnie stanęły po stronie zabójcy, 
przedstawiając go jako ofiarę brutalne­
go zachowania się zamordowanego, iafc 
wreszcie przebieg procesu., zakończony 
owacją ze strony publiczności dla zabój­
cy, świadczą o atmosferze niezdrowego 
stanu umysłów, panującego na tutej- 
.szym terenie, podniecanego stale przez 
agitację elementów nacjonalistycznych, 
nienapotykających w swej akcji dosta­
tecznego hamulca ze strony gdańskich 
czynników rządowych.

W związku z tą ostatnią sprawą, 
jak również z szeregiem większych i 
mniejszych zajść, zagrażających życiu 
i mieniu polskiemu w Gdańsku, zapo­
wiedziana jest na dzień jutrzejszy in­
terwencja osobista gen. Komisarza 
Rzplitej w Gdańsku min. Strasburge- 
ra w Senacie.

------------------
OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 

WZMACNIA POTRGĘ RZECZY­
POSPOLITEJ POLSKIEJ

Poseł Wrona nie bił matki
W.arszawa, 8, 3, (Tel. wł.). Dnia 

6‘b. m. w Lublinie ,w, sądzie, okręgo­
wym na sesji wyjazdowej w Krasnym

Z Jasnego Brzegu
(Korespondencja własna).

Monte - Carlo, w marcu 1931.
Co jest najmilsze na Jasnym Brze­

gu? Naturalnie i przedewszystkiem 
— słońce! Niestety, w koresponden­
cji słońca przesłać nie można, a tak 
chciałoby się pożyczyć trochę ciepła 
marznącym w tej chwili rodakom. 
Wprawdzie parę ostatnich dni było 
trochę pochmurno, ale króciutko —- 
zaraz potem wyjrzało słońce i zaczęło 
grzać z całych sił. Znowu więc zaroi­
ło się na wybrzeżu i promenadach od 
jasnych ilaneli i kostjumów. W tem 
miejscu nie mogę powstrzymać się 
od uwagi, że obecnie wybitnie prze­
ważają kostjumy niebieskie. Kolor 
ten jest bardzo modny w tym sezonie. 
Może to płeć piękną zainteresuje.

Sezon w tym roku jest mniej oży­
wiony, niż w latach ubiegłych. Tak 
przynajmniej twierdzą hotelarze i 
kupcy, którzy skarżą się na małe o- 
broty. Kryzys ekonomiczny odbija się 
nawet na tych miejscach beztroski i 
radości życia. Cała Riviera przeżywa 
to w mniejszym lub większym sto- 

. pniu. Monte » Carlo, rzecz prosta, 
grupuje trochę więcej kapitału obroto­
wego w kasynie. Minęły jednak 
czasy wielkich, sz.aleńczy.ćh gier, o 
których się długo potem rozmawia.



Niema też zrywania banków i t. p. 
Dziś publiczności nie brak, ale jest 
ona bardziej szara i bezbarwna. Gra 
idzie przeważnie drobna, bez większe* 
go ryzyka. Spotyka się dużo prze­
jezdnych z Włoch i Francji, którzy 
zachodzę obejrzeć kasyno i zagrać raź, 
dla emocji, ryzykując 5Ó franków, aby 
móc potem imponować znajomym u 
siebie, w kraju.

Właściwie miałem zamiar pojechać 
do Hiśżpanji, ale w Monte Zgrałem 
się do nitki, więc musialem wrócić 
trochę wćześniej.

Spotyka się tu dużo ładnych i ła­
dnie ubranych kobiet, ale nie należy 
sądzić, że co druga kobieta, to kokota, 
ubrana w tnodćl od Lanvin albo Pą- 
tou, Ciągnąca za sobą najmodniejszej 
rafey kudłatego potworka, jest ich 
sporo, ale poza tem dużo, bardzo du­
żo jest ludzi zmęczonych, skromnych, 
którzy naprawdę przyjechali tylko 
po słońce i zasłużony wypoczynek. 
Nie mają zamiaru nikogo olśniewać 
strojami i cżują się dobrze, gdyż sta­
nowią dziś na Rivierze większość. 
W dzień mają spacery, morze i słońce, 
a wieczorem dużo rozrywek kultural­
nych, niezbyt nawet kosztownych. Je­
żeli nie w samem Monte - Carlo, to 
ną zmianę w Cannes i Nicei zawsze 
są jakieś ciekawe koncerty i wystę­
py. Niedawno można było słyszeć ge- 
njalną Conctńtę Supervia w „Car­
men“; koncertował też przejazdem 
chór kozaków dońskich, nadzwyczaj­
nie zaśpiewany i muzykalny zespól.

Ostatnią sensacją były występy 
jazzu pod dyrekcją Jacka Hyltona. 
Było to naprawdę coś przemiłego, co 
powinno się nazywać „propagandą ra­
dości życia“.

Ńa estradzie zasiadła banda mło­
dych i sympatycznych chłopaków przy 
swych dziwacznych instrumentach. 
Dyryguje Jack Hylton, mały gruba­
sek, z pogodną twarzą koloru ugoto­
wanej szynki. Zaczynają od „cheer 
up and smile“ i po paru minutach 
nawet najbardziej zatwardziali neu­
rastenicy i śledziennicy nie mogą się 
nie śmiać! Hylton, mimo swej tuszy, 
lekki jak piłka, zaczyna dyrygować, 
wytańcowywać Poważny blondyn, 
wygrywający na banjo, rzuca naraz 
swój instrument i zaczyna na przodżie 
estrady wykonywać tańce akrobatycz­
ni. Dwóch innych daje sobie ciągłe 
kuksańce; ponury pianista zrywa się 
od fortepianu i zaczyna ryczeć, saxo- 
fonista strzela, do niego, xylofonista 
z uroczym uśmiechem żongluje pa­
łeczkami a gitarzysta śpiewa, udając 
wstydliwą panienkę. A wszystko to 
nadzwyczajnie myzykalnie i ryt­
micznie.

ód tych chłopaków bije taka po­
goda^ beztroska i radość życia, że ca­
ła tyidowńia jest tem zarażona i za­
czyna podśpiewywać, przytupywać i 
— prżedeWśżystkiem — śmiać się. A 
czyż nie powiedział wielkiej prawdy 
Beaumarchais: „śmiejmy się! Kto 
wie, czy świat potrwa trzy tygodnie!“

H. Ń.

Selen Żenna Smith

Gwizdek Mrs. Biest
Kobiety na froncie

(Przekład ż angielskiego W ł.) 
(Dokończenie).

Bomby padają coraz bliżej.
— Czegóż Właściwie tak się oba­

wiam? Przecież nie śmierci. Nie. pra­
gnę z całego serca, abym nareszcie prze­
stała żyć i Wydostała Się z tego piekła. 
Nie, ją nie boję się śmierci. Więc dla­
czego drżę? Sama nie wiem. Może przed 
męką konania. Widziałam tylu ludzi 
tak strasznie umierających. O Boże, je­
żeli panujesz na wysokości, dozwól, 
abym szybko i godnie umarła. Uczyń, 
abym, wcale nie myśląc o śmierci, już 
w następnej chwili nie....

Bum. bum. ..
Jedna tylko rzecz jest pójfcfift.’' Na ca­

łym świacie niema huku birdziej szar­
piącego nerwy, jak pękanie bomb spa­
dających z samolotu. Huk miażdżący, 
jak gdyby niebo, będąc zazdrosne o zie­
mię. chcialo ją zniszczyć zupełnie. Za 
każdym razem, gdy bomba spada, mam 
uczuęie. że leżę pod nią, rozpłaszczona 
jak skóra nieżywego tygrysa, pięknie 
/rozłożona na Ziemi, że mam rozgniecio­
ne ęialo kości i krew,.».

Bum. bum....
I ja zaczynam śię śmiać, a mój to­

warzysz dziwi się. że w takiej chwili po­
trafię być wesoła!! Mą on dwie Córki. 
Młodsza ma cztery lata, starsza dwana­
ście. Jest rad. że ma córki a nić ŚynóW 
Ładne dziewczynki, obie bardzo ładne 
Matka sama wszystko szyje dla Córek, 
dobra połowica, dobra matka, ta jego 
stćii a....

Proces o włamanie do poselstwa 
polskiego w Moskwie

Tendencyjne prowadzenie procesu — Włamywaczy 
skazano jako zwykłych złodziei recydywistów
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Moskwa, li. 3 (PAT.) Dziś w są­
dzie ludowym przy moskiewskim urzę­
dzie śledczym odbyła się rozprawa nad 
oskarżonym, który w nocy z 16 na 17 lu­
tego rb. próbował włamać się do posel­
stwa polskiego w Moskwie.

Na lawie oskarżonych oprócz Kowal­
czuka vel Piotrowa zasiadł również rze­
komy jego wspólnik Michajlowski, uży­
wający również nazwiska Pitnienow. 
Akt oskarżenia zarzuca Kowalczukowi 
usiłowanie włamania się do gabinetu 
posła celem dokonania kradzieży Mi- 
chajtowSkiemu władze zarzucały współ­
udział w tem przestępstwie przez do­
starczenie Kowalczukowi teczki listono­
sza z podrobionemi 4 depeszami. W cza­
sie operowania Kowalczuka w gmachu 
poselstwa, Michajlowski miał się znaj­
dować na straży przed gmachem.

Przewód sądowy prowadzony byl w 
2 kierunkach: i) starano Się wykazać, 
że Kowalczuk jeśt zwykłym złodziejem 
recydywista, 2) że znalezione u niego 
depesze i bony aprowizacyjne z koope­
ratywy G. P U. były sfałszowane lub 
też skradzione.

Na rozprawie Kowalczuk stale pod­
kreślał z naciskiem, że jest zwykłym 
złodziejem - recydywistą. 8-krotnie ka­
ranym. i że do gmachu poselstwa przy­
szedł w celu kradzieży. Znajdujących 
się w pokojach poselstwa kosztowności 
i srebra nie ruszył, spodziewając się

Niesłychane nadużycia
policji amerykańskiej

Protest duchowieństwa, prasy i publiczności
Wiedeń, 11. 3. (PAT.) ,.Neue Freie 

Pre-sse“ donosi z Nowego Jorku:
W związku z zamordowaniem chó- 

rzystki Lilian Gordon, prokurator okrę­
gowy Mac Langhli przesłuchał szofera 
dorożki samochodowej, kjóry, jak przy­
puszczają, zawiózł Lilian Gordon na 
miejsce, na którem żhaleziónÓ ją udu­
szoną. Nazwisko tego szofera nie zosta­
ło ogłośżCnó. W kilka godzin po mor­
derstwie miał on przybyć do nowojor­
skiego urzędu komunikacji i ż&żądał 
nowego numeru dlą swej taksówki Do­
chodzenie wykazało, że samochód miał 
zniszczony licznik.

Oburzenie ludności nowojorskiej z 
powodu skandalu policyjnego w związ­
ku z zamordowaniem Ljliąn Gordon 
wzrosło do najwyższego stopnia. Ducho­
wieństwo. prasa i publiczność ostro wy­
stępują przeciwko władzom miejskim 
i państwowym, czyniąc je odpowiedział- 
nemiza niesłychane stosunki.

Numer czwarty, numer czwarty.....
Wreszcie jeśtem na miejscu. Przez 

cały czas wyładowywania rannych sa­
moloty krążą dókoła Coraz bliżej....

— Chwilowo jest ich trochę mniej, 
odparto ich nieco Tylko jeden zdołał 
umknąć — mówi siostra.

Spoglądam w górę. Istotnie krąży 
tylko jeden Samolot. Siostry i sanita­
riusze szepćą i zwinnie krzątają się przy 
ranńyćh; wnoszą ićh pod cienkié ściany 
lazaretu. Nikt się tak nie boi, jak ja 
Tchórz jestem, podły tchórz. I ciągle ta 
sama myśl o zmiażdżeniu przez bombę.

Cótówe. Odjazd.
Znów W drogę i znów samotna.
Miotacz bomb jeśt prawie nademńą.
Mogę widz-ieć. jak bomba wypada z 

nośnika. Ile czasu potrzebuje, aby u- 
paść? Znów jestem na szosie. Z pól mi­
li przedemną pędzi drugi wóz pełnym 
gizem wstronę stacji. Numer pierwszy 
Kto to może być? Naturalnie nasza ko­
mendantką. Ona zawszę bieżże numer 
pierwszy. Tak. napewno komendantka. 
Myślę o tem Wsżyśtkiem w chwili, gdy 
spada nowa bomba.

Bum. bum....
Bliziutko. Prawie za mną. Następna 

spadnie napewno na mnie.... Towa­
rzysz mój mówił przecież, że jest prawie 
niemożliwe trafić jadący samochód.... 
lecz mimo to następna trafi mnie na­
pewno. ,.. nié może być inaczej... prze­
cież rzucane są w regularnych odstę­
pach, według szybkości, z jaką leci lot­
nik. . » jest Właśnie nad moją głpwą — 
motor jego silniêj hiicźy, niż mój.. . 
trafi mnie, trąfi ... Choć przecież Wcale 
mnié ntê zna.... osobiście nic nie mą 
przeciwko mnie ... to świństwo z jego 
strony, zabić mnie tu. na pus’éj szosie.

pędię, ile tylko motor wytrzyma... 
muszę uciec, zańim następna bomba

znaleźć w gabinecie posła rzeczy cen­
niejsze. Michajlowski natomiast kate­
gorycznie przeczył, jakoby miał sfałszo­
wać i dostarczyć Kowalczukowi depe­
sze, jak również, aby brał udział w wła­
maniu do poselstwa polskiego. Przyzna! 
on, że jest zawodowym złodziejem kie­
szonkowym, jednak mieszkań nie 
okrada

W ten sposób pochodzenia zagadko­
wych depesz, znalezionych podczas re­
wizji w poselstwie prży Kowalczuku, 
nie udało się w czasie przewodu sądo­
wego ustalić. Co do taksówki na. 1 117, 
to, przesłuchując szofera i pasażera, na 
przewodzie sądowym ustalono że ta­
ksówka ta nie miała nic wspólnego z 
włamaniem.

Rozprawa sądowa trwała od godz. 
12.40 do godz. 1.45, poczem Sąd około 
3 godzin naradzał się nad stylizacją wy­
roku.

Przed godz. 5 po południu ogłoszono 
wyrok, skazujący Kowalczuka i Michaj­
łowskiego na 2 lata wiezienia, a po od­
byciu tej kary na 5-letńie zesłanie do 
odległych miejscowości Związku So­
wieckiego.

Na procesie byli obecni pełniący obo­
wiązki szefa Wyda. polskiego Narkomin- 
dieła Morsztyn, attache poselstwa pol­
skiego w Moskwie Zabiedo oraz kilku 
przedstawicieli prasy moskiewskiej i za­
granicznej.

Szczególnie wielkie oburzenie od­
czuwa się w wywiadzie prezydentki to­
warzystwa dla zwalczania błędów sądo­
wych, p. Cliyette. Pisze ona, że prze­
szło 1000 dziewcząt i kobiet ze WŚzyśt- 
kich sfer towarzyskich p|dtó ofiarą Wy­
muszeń policyjnych.
.... Jednym- z najdrastyczniejszych wy­
padków, stwierdzonych przez urzędowe 
dochodzenie, był wypadek pewnej mło­
dej damy z najlepszego towarzystwa, 
która została przez policję 3 razy are­
sztowana i jhusiąła za swe uwolnienie 
zapłacić razem 50000 dolarów. Po trze- 
ciem aresztowaniu popełniła oni w wię­
zieniu zamach samobójczy i tylko ź tru­
dem zdołano ja uratować.

Szczególnie ostrą krytykę, stosuje się 
do naczelnego burmistrza nowojorskie­
go p. Walkera. Kilka dzienników wy­
stępuje z wezwaniem do n'ógo, aby coś 
przedsięwaiąl przeciwko nadużyciom 
policyjnym, albo też ustąpił ze stanowi­

spidnie ńa rńnie ... przedemną pędzi 
komendantka....... prześcignę ją.... je­
żeli chce koniecznie kogoś zabić, niech 
trafi ją. Boże drogi.... Boże drogi, 
spraw, aby następna bomba spadla na 
tamten wóz.... niech Ona będzie Ofia­
rą. ... mnie ocal... mnie... mnie.,

Bum. bum ...
Słup ognia i dymu. Ogłuszyło mnie, 

lecz czuję, że mnie nie trafił... mnie 
nie.... ja żyję, żyję. ,.

O Boże, a co się stało z Wozem, ja- 
dącym przedemną, to był. wóz komen­
dantki». . leży w rowie .. stoczył się do 
rowu,... Lotnik odleciał daleko--, na­
stępna bomba spadła już w okolicy 
dworca — mówiono, że nieprzyjaciel 
chce zniszczyć Stację... lecz co tó, Wóz 
komendantki ciągle leży w rowie... 
Gdzie jeśt szoferka^ Gdzie jest komen­
dantka? Nie mogę jej znaleźć. Ktoś ję­
czy... to jęczy komendantka... wóz le­
ży ną skraju rowu prawie nieuszkodzo­
ny.... dochodzą mnie jęki, okropne 
rzężenie przedśmiertne. Gdzie jest mrs 
Biest? gdzie? i !

Szukam. Ciemna sylwetka Uży o kil­
ka metrów dalej, wyrzucona z Wozu... 
ktoś leży na twarzy. .. komendantka.. 
krew.... Moje ręce pełne jej krwi. 
Obracam ją twarzą do mnie,..
/ ) Toshl!

Tosh, moja przyjaciółka! !A Więc nie 
komendantka. x

Przedemną leży Tosh, cała we krWi. 
Głowa rozbita... Tosh

— Odłamki... mnie .. •— krztusi się 
raniona. Nie mogę jej zrożumieć.

— Bomba... sama w polu... ty Smi- 
thy....

Tosh pluje krwią Tosh bezradna 
wyciągńięta W mych ramionach. Wiel­
ka silna Tosh. Główą zwisa bezsilnie, 
jak u dziecka .. trafiona śmiertelnie od-

ska. Walker częściowo udał się Oł 
dłuższy urlop do Kalifornji.

Olbrzymia burza śnieżna 
nad Niemcami

B e r 1 i n. 11. 3. (PAT.) Ubiegłej do- 
by nad zachodnią i południową częś. 
cią Niemiec przeszła sżczególnie silna 
burza śnieżna. Wskutek niebywałej 
dotychczas w roku bieżącym śnieżycy 
niektóre pociągi doznały opóźnienia o 
kilka godzin. Szereg przewodów tele­
fonicznych został przerwany. W Mo- 
nachjum wskutek nieustannego śnie­
gu ruch uliczny został niemal zupełnie 
zatamowany.

Niemcy weszły podobno w obręb 
prądów powietrznych pochodzenia 
biegunowego, tak, iż niema widoków 
na ocieplenie się. W okr. berlińskim 
zanotowano ub nocy —-10 stopni Celg„ 
podczas gdy ostatnio temperatura wa' 
hala się stale około 0 stopni.

22-ga Loterja Państwowa
(Bez gwarancji.)

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 
5 kl. 22 P. P. L. K. główniejsze wygra­
ne padły na numery następujące:

10 000 zł — nr. 28 000, 45 370, 97 961;
5 000 zł — nr. 24 933, 138 277.

Polskie Radj o bez godności
Marny do zanotowania niesłychane 

w polskiej radjófonji wydarzenie.
W dniu wczorajszym o godz. 20-tej 

poznańska stacja radjofóniczna nada­
ła audycję manifestacyjną, odpowia­
dającą stacji Koenigswusterhausen, 
która, łamiąc międzynarodowy układ 
radiofonicznej nieagresji, transmito­
wała nacechowany nienawiścią do 
Polski a w szczególności do ziem za­
chodnich występ „Ostbundu“, usiłują­
cego dowodzić niemieckości polskich 
ziem zachodnich.

„Odprawa polskich ziem zachod­
nich“ stacji poznańskiej była stanow­
czą i zdecydowaną odpowiedzią, wy­
rażoną z godnością na niecne zakusy 
i fałszerstwa „Ostbundu“.

Pó tej audycji nastąpiła transmi­
sja koncertu duńskiego ze stacji war­
szawskiej. I tu następuje punkt 
Zwrotny, gdyż speaker stacji war­
szawskiej zapowiada koncert i po­
szczególne utwory po polsku, po fran­
cusku i... co niesłychane! po nie­
miecku.

Co za straszny brak godności na­
rodowej. Stacja stołeczna 30-miljono- 
Wego narodu w chwili, gdy Niemcy 
nadają audycję antypolską, zapowia­
da program w ich języku!!

Gzy jesteś Już członkiem T. G.
Jeśli nie, zapisz się zaraz w blmze 
T, G, L. przy ul Fr. Ratajczaka 16 albo

w redakcji pisma naszego!

łamkiem bomby, rzuconej ręką człowie­
ka, który jej nie znał i nic nie miał prze­
ciwko mej...

•— O Jezu.... szepce Tosh i kona.
Nie żyje.
„Boże wielki, jeżeli królujesz na wy­

sokości. spraw, aby następna bomba nie 
mnie trafiła, lecz wóz komendantki“-.••

Ale nie Tosh —- komendantkę. Nie 
Tosh.

Bomby spadają teraz na stację. Jak 
ulewny deszcz.

„Boże wielki, spraw, aby następna 
bomba....“

Tosh opada z rąk moich... nieżywa. 
W płaszczu krwią nasiąkniętym. Nie­
żywa.

Wczoraj jeszcze Tosh układała alfa­
bet wojenny: B — jak bastard', 1 —• iąk 
illegitimus, B — .... D — jak dzie­
wica. —

Dawniej w domu byłabym się gor­
szyła a wczoraj śmiałam się do łez... 
bło tak wesoło

Teraz znowu łzy spływają pó moich 
policzkach.... śmieję się... ale wcale 
nie nie jest wesoło.

Tosh w moich ramionach, zabita od­
łamkiem bomby. Dzielna, wzorowa, ko­
leżeńska. Tosh nie żyje. A ja, ten podły 
tchórz ten smarkacz... ja żyję.

Dowcip. Najzabawniejszy dowcip- 
jaki kiedykolwiek słyszałam. O wiele 
zabawniejszy, niż alfabet wojenny bied­
nej Tosh.

Dlatego też śmieję się.
A co dalej? Przyjdzie apel — będą 

szukać brakujących wozów

Zapisz się na członka wspieraj-ceGO 
T. G. L., roczna składka 12 zł 

kwartalna 3 zł



Numer 113 — Kurjer Poznański, czwartek, 12 marca 1931 = Strona S

kalendarzyk
Czwartek, 12 marca 1931.

rtorice: wschód 6,17; — zachód 17,49; — 
długość dnia 11 godz. 32 min.

gsiętyc: wschód 3,43; — zachód 9,57: — 
po ostatniej kwadrze.

gal. kat.: Grzegorz W.; jutro Niccfor B. 
KaL sław.: Swiatosz; jutro Niecislaw.

Zebrania
pziś o 8 w Kolegjacie Parnej Ks. Prymaa- 

Kardynal celebruje mszę św. z okazji 
wizytacji;

o 10,30 Zjazd Patronów Stów. Młodzie­
ży Polskiej i Stów. Młodych Polek 
w Domu Związkowym pl. Nowomiej- 
ski 5;

0 16 Cech Cukierniczy u p Boesego 
w „Cukierni Poznańskiej'* pl. świę­
tokrzyski;

o 18 Zw. Czeladzi Garncarskiej i 
piiskarSkiej u p Jarockiej, ul. Ma 
aztalarska S a;

o 19 Żeńskie Tow „Przemysł“ w Bomu 
Królowej Jadwigi;

o 19,30 Urocz, naboż i procesja żałobna 
celebrowana przez ks. Prymasa Kar­
dynała w Kolegjacie Farneej;

0 19.30 S. P. P. (Wilda) u p. Figla, 
Wierzbięcice 27;

o 19,30 Stów. Absolw. 111 szkoły wy­
działowej, ul. Różana;

o 19,30 Stów Młodzieży (Wilda) w sal­
ce ks. ks. Zmartwychwstańców;

0 20 Narodowa Organizacja Kobiet w 
Domu Św. Wojciecha, al. Marcin­
kowskiego 22;

o 20 Tow. Cechowej Czeladzi Koło­
dziejskiej w Domu Rzemieślniczym; 

o 2130 Tow. Młodych Destylatorów w
restauracji Teatru Wielkiego;

Nainowszy <2') numer ..¿lustracji Polskie'" przynosi jak zwykle 
bardzo obfity inaterjał ilustraeytny t tekstowy. Na wzmiankę zasługuje 
nowa, niezwykle ciekawa powieść, Mo. Gratha p. U

Klejnoty i serca
której druk rozpoczyna się w tym numerze. Znajdujemy w nim też 
zdjęcia i aitykuły, omawiające ostatnie

katastrofy żywiołowe
a wiec trzęsienie ziemi w Nowej Zelandii i groźba powodzi na Pomo­
rzu powstałe; wskutek olbrzymiego zatoru lodowego na Wiśle. Wszyst­
kich zaiuteiesuje z pewnoloią artykuł o

polskim cukrze
Prócz tego numer przynosi wiele ostatnich aktualności i bogate 

działy stale.

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności. Pojedynczy egzemplarz tylko 45 gruszy, miesięczny abo­
nament 1.50 zi kwartalnie 4— zl, beż kosztów przesyłki — F.gzem- 
plarzy okazowych bezpłatnie należy żądać wprost od administracji:

Poznań, św. Marcin i0)„

Z posiedzenia Rady miejskiej
Po 3-ch tygodniach — Obszerny porządek dzienny — Rejestr 

zapomnianych spraw — Emerytury, posady i wybory

1930/31. Chodzi tu mianowicie o sumę 
18 tys., przeznaczonych na aranżowanie 
przedstawień popołudniowych oraz go­
ścinne występy. Suma 18 tys. zł zostaje 
również wstawiona do tytułu docho­
dów. gdyż przedstaw*ienia te zawsze są 
kaso wg

Pod pozostałemi punktami figurowa­
ły: sprzedaż parcel na Zawadach, kupno 
parceli nad Wartą, sprzedaż parcel przy 
ul. Konopnickiej i Orzeszkowej oraz od­
stąpienie kilku terenów* ulicznych w 
różnych dzielnicach miasta. Wszystkie 
wnioski załatwiono po linji przedloźeń 
komisji.

Zabawne nieporozumienie
W jednej z recenzyj z impresji sce­

nicznej „Gwiazdki z nieba“ ukazała 
się wysoce dowcipna wzmianka o 
dziwnych „nieporządkach“, które mia­
ły miejsce na premjerze „Gwiazdek z 
nieba"... Oczywiście nieporządki te 
były rzeczą przewidzianą zgóry przez 
autora sztuki, ale zabawnem nieporo­
zumieniem stał się fakt, że wielka 
część publiczności wzięła żartobliwy 
ten początek recenzji zupełnie poważ­
nie, unikając sposobności zapoznania 
się z tą ciekawą i nieszablonową sztu­
ką, właśnie z powodu owych rzeko­
mych „nieporządków“!! .

„Gwiazdki z nieba" są zjawiskiem 
teatralnem bardzo ciekawem, zasługu- 
jącern na uwagę i zainteresowanie, a 
owe niedokładności są żgóry przygoto­
waną niespodzianką dla publiczności.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Franciszka Różańskiego o godz. 

15 z kapl Św. Józefa. — śp. Teofila 
Majchrzaka o godz. 16 z kapl. św. 
Józefa — śp. Franciszka Kędziory o 
godz. 17 ul. Przemysłowa 12. — Śp. 
Ludwiki Pracharczykćwny o godz. 17 
z kapl. cment. w Jeżycach.

Licytacje
Dziś o 9 ul. Wesoła 3 — pianola, stolik, 

krzesła, fotel, dywan;
o 10 ul. Wrzesińske 4 — kredens; 
o 10 ul. Stroma 1 — masz, do szycia; 
o 10,30 St. Rynek 80-82 — zabawki; 
o 11 Św. Marcin 65 — aparat kinowy,

maszyna do pisania; 
o 11 Wały Jana III nr. 9 regal Skła­

dowy;
o 12 ul, Wawrzyniaka 19 — masz, do 

pisania, stolik, 10 pil tarczowych;
e 12 al. Marcinkpwskiego 1Ś-14 — szy- 

fonierka, stół, krzesła, kanapa;
o 13 al. Marcinkowskiego 19 — 7 Szaf 

żel, 40 biurek z fotelami, zegary, ka­
napy. fotele, masz, do liczenia, ma­
szyna do powielania;

0 14 ul. Dąbrowskiego 129-133 —- 
4 biurka;

Teatr Wielki
DZIŚ — „Holender tułacz".

Teatr Polski
SZIi — „Gwiazdki z nieba"

Teatr Nowy 
BZ1Ś — „Ludzie w hotelu“.

Kradzież
na stacji kolejowej

Dnia io b. oi. nieznani sprawcy do­
konali kradzieży z włamaniem na sta- 
«R kolejowej w Kazimierzu w powiecie 
szamotulskim przez wywiercenie świ­
drem otworu w pod’odze wagonu, z 
którego skradli większą ilość pszenicy.

Śledztwo w toku.

Z estrady
Grzegorz Fitelberg

Mija właśnie 25 lat od chwili po­
wstania „Młodej Polski“ w muzyce 
Grupą ta. w skład której weszli: Szy­
manowski, Różycki. Fitelberg, Sżeluta 
““a zaliczyć tu należy i starszego nieco 
M nich Karłowicza — wywarła decy­
dujący wpływ na dalszy bieg naszego 
życia muzycznego. Nie chodzi tutaj 0 
wPływ na późniejszych kompozytorów 
w sensie zależności czy pokrewieństwa 
stylu lub środków — tego na szczęście 
Prawie nie widzimy — lecz mam na my­
śli wpływy głębsze, o charakterze ideo­
wym, ogólno - pobudzającym i kształ­
tującym samodzielną wolę twórczą w 
młodzieży. Tego faktu dziś nie trzeba 
udowadniać. Każdy, kto przyjrzy się u- 
ważnie obecnemu stanowi rzeczy w dzie­
dzinie twórczości muzycznej polskiej, a 
zacznie dociekać źródła i impulsów, tra­
fić musi na siady, wiodące go do punk­
tu, któremu na imię .¡Młoda Polska“, a 
*‘óry to punkt dziś już jest otoczony tak 
ódleg’emi kręgami, że ci. co na peryfe­
riach nie zdają sobie często sprawy, 
■skąd pochodzi siła utrzymująca się w 
ruchu i organicznej łączności z innymi.

W ciągu 3-tygodniowej przerwy, ja­
ka nastąpiła od ostani&gó posiedzenia 
Rady miejskiej, na którem uchwalono 
budżet m. Poznania na rok 1931/32. na­
gromadziło się sporo Spraw, figurują- 

1 cyćh w porządku obrad w ogólnej licz­
bie 33. Mimo to Rada miejska uporała 
się z porządkiem obrad w ciągu godziny.

Na wczorajsze posiedzenie po raz 
pierwszy od dłuższego czasu przybył 
radny frakcji komunistycznej p. Bry- 
gier, który zaledwie przed trzynastu 
dniami opuścił gościnne mury więzie­
nia we Wronkach.

Interpelacje
Wiele spraw referowano przed po­

rządkiem obrad. Zapoczątkował je prze­
wodniczący p. ińż. Hedinger odczyta­
niem kilkunastu listów, wśród których 
znajdowało Się również pismo .Stów, 
-lokatorów* domów magistrackich, zwra­
cających się do zarządu miasta z prośbą 
o obniżenie nadmiernie wysokich czyn­
szów w domac-h miejskich. Sprawa nie­
higienicznie urządzonych baraków w 
Urbanowie była prżetimiotem interpela­
cji jednego ż radnych, który zwrócił u- 
Wągę ha brak pralni i suszarni, chodni­
ków przed barakami oraz fatalnego Sta­
nu dróg w okolicy baraków. Również 
zwracano uwagę ria zły stan drogi z Ra­
taj do Kórnika. Radny p. Budzyński na­
piętnował niewłaściwe metody, zakra­
dające Się do „Radja Poznańskiego“, na 
co z Wińlu śtrón zwrócono uwagę, w 
związku z zabójstwem śp. Czyżewskiej 
przez p. Leśniewską. Radny p. Stemp- 
niewicz zwrócił uwagę na widniejące w 
rozmaitych dzielnicach miasta napisy 
komunistyczne, umieszczone w miej­
scach publicznych, na domach i mo­
stach, a których to napisów wcale się nie 
usuwa.

Czego nie załatwiono
Przed porządkiem obrad zabrał głos 

przewodniczący Rady miejskiej p inż 
Hedinger, czyniąc krótki przegląd spraw, 
które w ciągu ubiegłego roku nie docze- 

1 kały się rozpatrzenia Wśród nich znaj­

Źródłem tej łączącej, a jednak nie krę­
pującej siły, jest bez wątpienia „Młoda 
Polska“ i w miarę zarysowywania się 
perspektywy historycznej tę jej właści­
wość dostrzegać będziemy coraz dobit­
niej.

Fitelberg jest właśnie tym, który naj­
łatwiej może łostrzec tę naszą we­
wnętrzną zależność i łączność z „Młodą 
Polską“, ponieważ danem mu było 
wprowadzać w świat najświetniejsze 
dzieła Szymanowskiego. Karłowicza i 
innych, tak samo, jak dziś jest on ojcem 
chrzestnym wszystkiego, cokolwiek god­
nego uwagi wydaje z siebie młoda twór­
czość polska. Jest on więc postacią, któ­
rej znaczenie dla polskiej kultury mu­
zycznej nie jest powierzchowne, lecz 
łączy się blisko, z Bardzo poważnemi 
procesami i przeobrażeniami wewnętrz­
nymi, jakie zachodzą na polu twórczo­
ści muzycznej plskiej. a które to proce­
sy mogą mieć w przyszłości bardzo do- 
riios'e następstwa.

Zrozumiałem jest więc, że występ je­
go u nas obudził tak wielkie zaintere­
sowanie. Publiczność nietylko pragnę­
ła ujrzeć fta własne oczy jednego z 
przedstawicieli ..Młodej Polski“, ale i 
zapoznać się z iego wybitnym talentem 
kapelmistrzowSkim. Podziwiać więc

duje się sprawa kredytów dodatkowych 
w związku z zabezpieczeniem stadionu, 
rozbudowy palmiarni. 620.000 Zł w ogól­
nym kosztorysie budowy hotelu ..Polo­
nia“, których Zatwierdzenia Rada od­
mówiła, wreszcie zarzuty, dotyczące go­
spodarki w Biurze Kwaterunkowem, 
oraz sprawy budowy sierocińca.

Sprawy personalne
Z dwunastu pierwszemi punktami 

obrad uporano się niezwykle szybko, 
gdyż dotyczyły one wyboru opiekunów 
społecznych oraz rozjemców. Na sejmik 
komunalny Związku kredytowego w Po­
znaniu wybrano jako delegatów* pono­
wnie: pp. radcę Wybieralskiego i prof 
Taylora, na zastępców pp. Kałamajskie- 
go i Maciejewskiego. Następnie, zgod­
nie z przedłóżeniarili komisji finanso­
wej, uchwalono emerytury dla pp. rad­
cy miejskiego Nowickiego i •Podolki. 
Rozpatrzenie przesunięcia kilku straża­
ków na sierżantów ogniowych w gru­
pie szóstej odłożono do zebrania następ­
nego. Natomiast przyjęto jako stałych 
Strażaków pożarnych pp. Begierę, Fitt- 
kę, Kasprowicza, Marchewkę, Szymań­
skiego i Wiśniewskiego. Dla wdóWy pó 
robotniku Bednarku uchwalono ¡zapo­
mogę.

Statut dla lecznicy ¡miejskiej, przedy­
skutowany Szczegółowo w komisji, przy­
jęto bez czytania. Sprawę scalenia fun- 
dacyj referowała p. radna dr. Grossma- 
nówna. DotyCzy tó RilkUdziesięcio fun- 
daćyj drobnych, rozproszonych dotych­
czas w budżecie pod ftajróżniejszemi ty­
tularni. które wobec tego traciły na 
przejrzystości. Obecnie dokonano zjed­
noczenia tych fuńdacyj w jednej wspól­
nej liście, podzielonej ha kilkanaście 
grup. Jedna z tych grup nosi miano 
fundacji im. prez. Drw*ęskiego.

Normę jednostkową tytułem pobie­
rania opłat Za zwózkę śmieci za rok go­
spodarczy 1930/31 ustanowiono w wy­
sokości zeszłorocznej.

Bez dyskusji przyjęto punkt o zasi­
leniu budżetu teatrów miejskich na rok

mogła olbrzymią skalę umiejętności 
technicznej, talentu, Siły sugestywnej i 
wyobraźni, pozwalającej na prowadze­
nie obcego mu zespołu w sposób podzi­
wu godny. Podziwu godną była również 
postawa samej orkiestry, jej skupienie 
i ogromny wysiłek, dó jakiego okazała 
się zdolną, pokonując świetnie w trzech 
próbach program bardzo trudny.

Fitelberg umie porywać grających, 
ułatwiając im w ten sposób pokonywa­
nie trudności. Zapał grających udzielił 
się oczywiście i słuchaczom, wytwarza­
jąc znakomitą atmosferę i kontakt po­
między salą i estradą. Tak odruchowego 
entuzjazmu, jak w ostatnią niedzielę, 
nie pamiętam na koncertach symfonicz­
nych. Zwykle publiczność ucieka przed 
końcem koncertu — tym razem nato­
miast domagała się bisu!!! Istotnie zresz­
tą —* rzecz, którą zagrano na końcu {..Fe- 
ste Romanę“ Respighie‘go) nie mogła 
zostawić słuchaczów obojętnymi. Tak 
zwartej, jednolitej i najautentyczniejszą 
prawdą życiową zabarwionej kompozy­
cji dawno nikomu nie udało się napisać 
Góż z tego, że widać w niej mnóstwo 
śladów obcych! Właśnie w tem należy 
podziwiać talent i niebywały spryt kom­
pozytora, umiejącego przemieć we wla 
snyjft wiatraku i na własną korzyść

Zemdlał z wycieńczenia
W dniu wczorajszym na Rynku 

Wildeckim upadl zemdlony 40-letni 
Stefan Zawal, bez mieszkania i za­
jęcia.

Przywołane pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu choremu pierwszej po­
mocy i odżywieniu na stacji, przewio­
zło go do przytułku miejskiego na Za­
wadach. (k)

Najechany zbiegi
Kierowca autobusu P Z 44166 

Włodzimierz Cybułka ze Swarzędza 
najechał na Ostrówku nieznanego o- 
sohnika, przewracając go na jezdnię.

Gdy Cybńłka zatrzymał samochód 
i chciał leżącemu udzielić pomocy, po­
trącony przez samochód przechodzień 
zerwał się nagle i zbiegł, (k)

Żona cbciała zastrzelić 
męża

Wczoraj w południe na ul. Fran­
ciszka Ratajczaka w pobliżu cukier­
ni Fangrata pomiędzy pewnem mał­
żeństwem doszło do scysji, na nie- 
Stwierdzonem narazie tle, przyczeiń 
żona usiłowała Zastrzelić męża.

Sprawą tą zajęła się policja. Na 
rozkaz prokuratury krewką żonę a- 
resztowano. Jest to pochodząca z 
Wilna Józefa Robacka, zamieszkała 
przy ul. Kościelnej 49.

Niezwykłe zajście, które rozegrało 
się na ożywionej ulicy przed znaną 
kawiarnią, wywołało wielkie poru­
szenie. (k)
w——— . r »mu ■! —

Pamiętaj o Komitecie niesienia pomo­
cy bezrobotnym — Nawy Rynek 13, 

telefon 55-88 — P. K. O. 213 005, 
Ofiary składać też można w naszej 

administracji.

wszystko, co inni dobrego wymyślili 
Bardzo zdrowy i zazdrości godny eklek­
tyzm! A jakie to jurne, bogate i praw­
dziwe!

Najwięcej zastanawiającem i pocie- 
szającem jest to, że kompozytor ten pi­
sał dotychczas bardzo stołeczne i wielce 
akademickie, choć zawsze wartościowe 
utwory, które jednak nadmiaru tempe­
ramentu nie zdradzały. Aż tu po pięć­
dziesiątce taka gwałtowna, żywiołowa, 
gorącą lawą ziejąCa i grzmotem kamie­
ni ogłuszająca erupcja wulkaniczna. Tc 
jednak zastanawiające!

Przeciwieństwem żywiołowego Re- 
spighi‘ego była symfonja klasyczna Pró- 
kofjewa. Utwór ten. ujęjy w ścisłe ra­
my formalne i przeprowadzony z całym 
rzeczowym obiektywizmem, błyszczy 
wysokiemi walorami muzycznemu, któ­
re działają więcej na intelekt, niż na 
uczucie.

Rozpoczęła program urocza ..Bajka“ 
Moniuszki, interpretowana przez Fitel­
berga po mistrzowsku.

Wrażenie z całego koncertu olbrzy­
mie — przyjęcie niebywałe, czego dowo­
dem najlepszym było właśnie domaga­
nie się na końcu bisu

St. Wiechowicz.
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Wiadomości Potoczne
KROHIKfl MIEJSCOWA

— * Wieczornica na Kolonie letnie,
zorganizowana przez Kolo Rodzicielskie 
gimnazjum im. Gen. Zamoyskiej, odbę­
dzie się w Auli tegoż gimnazjum (Matej- 
Ki 8) w dniu 14 marca o godz. 20. Dobo 
rowy i piękny program, a przedewszyst. 
kiem szlachetny cel, t. j. odpoczynek i 
zdrowie dla naszej uczącej się młodzieży, 
niezawodnie zaęjięcj dużo osób do spędze­
nia paru miłych godzin na Wieczornicy. 
Wstęp dla dorosłych 2 zł, dla uczącej się 
młodzieży 50 gr. v

. Polski na Śląsk. W dniu wczo­
rajszym prof. Z. Wojciechowski w synte- 
‘yczhie pomyślanym wykładzie przed­
stawi! Śląsk jako pomost wpływów ustro­
jowych, idących na Polskę. — W dniu 
dzisiejszym udajemy się z Polski do Ślą­
ska, aby zbadać, jak się na nim prze­
chowały elementy kultury macierzystej. 
Dobrym wstępem będzie puszczenie na 
ekran dwu barwnych przeźroczy, odda­
jących jeden ze szczegółów pomnika 
grobowego Henryka IV z Wrocławia, a 
mianowicie orla białego z koroną na 
czerwonem polu. Orzeł ten stanowi po­
czątek późniejszego godła państwowego 
Polski. Po tym wstępie, znakomicie ilu­
strującym elementy kultury macierzystej 
na Śląsku, świetny nasz historyk literatu­
ry i kultury, prof. Roman Pollak wygłosi 
referat p. t. „Kultura polska na Śląsku“. 
Wykład ten zamknie cykl Powszechnych 
Wykładów Uniwersyteckich p. t. „Śląsk“. 
Wykład ten, przypadający w. przeddzień 
rocznicy plebiscytu, winien zgromadzić
wszystkich, którym droga jest ziemia 
śląska i jej związek z Polską. Wykład 
odbędzie się we czwartek, dn. 12 marca o 
godzinie 12 w sali Coli. Minus. Wstęp 
50 gr, dla młodzieży uczącej się i wojsko­
wych niższych stopni 20 gr.

z jubilatem w roli czteropostaciowego de­
mona (Lindorf, Coppelius, Dappertutto, 
Mirakel). Obok Jubilata po raz pierwszy 
wystąpi primadonna p Żmigród - Fedycz- 
kowska. która idąc śladem tradycji obję­
ła trzy postacie kobiece, mianowicie 
Giuliettę, Olimpię i Antonię. Hoffmannem 
będzie p. Stanisław Roy.

Michał Hołyński, tenor oper zagranicz­
nych i polskich, po przyjeździe z Ameryki 
wystąpi gościnnie w naszej operze dnia 
18 marca w „Aidzie“ i 21 marca w „Car­
menie“.

— Z Teatru Polskiego. Sensacyjna 
sztuka „Gwiazdki z nieba.“, przyjmowana 
gorącemi oklaskami i wybuchami śmie­
chu, ukaże się we czwartek i sobotę bie­
żącego tygodnia w doskonałem wykona­
niu całego zespołu z pp. Biesładecką — 
Ona, Kwiatkowskim — On, Nowackim — 
Mąż, Noskowskim — Reżyser i Biesiadec- 
kim — Autor. Sztukę wyreżyserował 
wnikliwie i kulturalnie dyr. Szczurkie­
wicz.

rW piątek i w niedzielę wieczorem 
prttewyborna komedja Nowaczyńskiego 
„O żonacb złych i dobrych“, która stała 
się istotnym „przebojem“ repertuaro­
wym Teatru Polskiego.

Przedstawienie popołudniowe. W nie­
dzielę po południu ukaże się doskonała 
arcyzabawna krotochwila Adama Grzy­
mały - Siedleckiego „Pani ministrowa“. 
Ceny zniżone.

* Z Teatru Nowego. Dziś sensacyj­
na sztuka głośnej autorki Vicki Baum 
P- t. „Ludzie w hotelu“, która na scenie 
Teatru Nowego cieszy się ogromnem po­
wodzeniem. Treść tej niezwykle ciekawej 
i interesującej sztuki osnuta jest na tle 
życia imeszkańców wielkiego hotelu i ob­
fituje w wiele momentów, trzymających 
widza w napięciu. Doskonała gra całe­
go zespołu z p. Cieszkowska, na czele do­
pełniają tej niezwykle ciekawej całości.

który chce się z nią ożenić. Incydent wy­
jaśnia się ku ogólnemu zadowoleniu.

Nadprogram zabawne przygody dwu 
młodych komików. (ver.j

Kinu „Renaissance" wyświetla dwa 
filmy: „Czerwona oberża“ i „Wytworny 
opryszek“ „Czerwona oberża' jest to film 
francuski, którego akcja rozgrywa się we 
Francji przed 150 laty. Morał filmu jest 
ten, że pieniądze, zdobyte przez zbrodnię, 
nie przynoszą szczęścia.

Jest to przeciętnie dobry film. Na 
podkreślenie zasługuje praca reżysera, 
który mówi do widza bardzo, żywym i pla­
stycznym językiem obrazu.

„Wytworny opryszek" jest nie cov- 
boyowskim, amerykańskim filmem z dzi­
kiego zachodu z obowiązkowym „czar­
nym“ i „szlachetnym“ charakterem oraz 
z zakończeniem, w którem sprawiedli­
wości musi stać się zadość. (Ga)

Kino „Aurora" wyświetla dwa filmy: 
„Wojennym szlakiem“ i „Pat i Patachon 
jako detektywi“. „Wojennym szlakiem“ 
jest to typowy film z dzikiego zachodu ze 
wszystkiemi jego zaletami i wadami, z 
czasów romantycznych walk pierwszych 
osadników z Indjanami. Ponieważ rolę 
bohatera kreuje Ken Meynard, przeto w 
filmie oglądamy dużo karkołomnych po­
pisów hippicznych.

Dyrekcja kina „Aurora", zmieniając 
program, pozostawiła film z Patem i Pa- 
tachonem z poprzedniego programu. Wo­
bec tego musimy jeszcze raz powtórzyć, 
że jest to jeden z najlepszych starych 
patpatachonowskich filmów. (Ga)

Lwów, 11. 3. (PAT.) Akcje, 
wschodnie 14,50—14,75. Gazy

GIEŁDY TOWAROWE:
Lwów, 11. 3. (PAT.) Zboże. _ p...

nica kraj, dworska 25,50—20,00; zb.nrn,, 23,25-23,75; żyto jednolite 17^-i7x* 
żyto zbiorowe 17,25—17,50; jęczmień dwór5 
ski przemiałowy 20—20,50; owies poi' do 22,75; groch polny 18,50-20,50; S 
pszenna 43—44; mąka luksusowa 4iUxk* 
mąka żytnia 31—32; otręby żytnie tfS 
do 14,50; pszenne 14,50-14,75; kasza j™5 
mienna 32-33; pęczak 34—35.

Z ŻYCIA SPÓŁEK AKCYJNYCH 
Walne Zebrania:

W sobotę, dnia 14 bm. — S. A. Dr st 
Krzyżankiewicz w likwidacji w Poznanin 
o godz. 11 w salce posiedzeń, al Marcin 
kowskiego 22 (sprawozdanie likwidatol rów).

W sobotę, dnia 14 bm. — S. A Spól 
ka Pedagogiczna w Poznaniu nadzwyczai' 
ne walne zebranie o godz. 18 w lokal» 
„Pod Strzechą". alu

W poniedziałek, dnia 16 bm. — g A 
Polski Bank Handlowy w Poznaniu o go- 
dżinie 16 w lokalu własnym, al. Marcin- 
kowskiego 19 (sprawozdanie za r. 1929-30” 
ugoda z wierzycielami, redukcja kapitału 
zakładowego, zmiana statutu).

W piątek, dnia 20 bm. — Spółdzielnia 
z o. o. „Ziemia Chełmińska" w Chełmnie 
o godz. 19 w lokalu p. Winiarskiej, Ry. 
nek 6 (sprawozdanie, wybory).

SPORT
Narciarstwo

Bieg 18 kim. o mistrzostwo Włoch w 
Cortina d'Ampezzo wygrał Tavernari w 
czasie 1 g. 27, 2. Sciłigo l g. 27:49.8
3. Erminio Ramilla.

Pięściarstwo
Mistrzostwa Wielkopolski rozpoczną

się w nadchodzącą sobotę o godz 19 w sali 
K. S. „Cegielski“ przy ul. Górna Wilda 180 
(dojazd tramwajem nr. 4). W niedzielę o 
godz. 12 i wieczorem o godz. 19 dalszy 
ciąg walk. Ważenie zawodników odbę­
dzie się w piątek o godz. 20 w sekretarja- 
cie K. S. „Warta", ał. Marcinkowskiego 26.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Casino** wyświetla film p. tyt. 

„Jedna noc w Londynie": Milą tę kome- 
dję oglądaliśmy już dawniej. Akcja jej 
osnuta jest na tle zabawnego nieporozu­
mienia hotelowego. Panienka wchodzi 
przez pomyłkę do obcego pokoju i uwa­
ża, że jest wskutek tego skompromitowa­
na; sytuację wyzyskuje fałszywy książę,

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 11 3. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f. szterł. 43,36; Nowy Jork za 100 zł 
11,2125; Praga za 100 zł 377,07 50 do 
379,07 50; Wiedeń za 100 zł (czeki) 79.52 50 
do 81,50; Zurych za 100 zł 58,20; Berlin za 
100 zł noty większe 46,725—47,125; wypł. 
na Warszawę, Katowice i Poznań 46,90’ do 
47,10; Gdańsk za 100 zł 57,64—57,76; telegr. 
wypł. na Warszawę 57,63—57,75.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 11. 3. (PAT.) Akcje. — Zie­

leniewski 23,50; Lokomotywy 52,00; Chy­
bie 21,00.

Walne zebranie akcjonarf uszów 
Polskiego Banku Handlowego

Według ogłoszenia w „Monitorze 
Polskim", w dn. 16 marca rb. o godzi* 
nie 16 odbędzie się walne zgromadze­
nie akcjonarjuszy Polskiego Banku 
Handlowego w lokalach banku, Al. 
Marcinkowskiego 19.

Akcjonariusze, zamierzający wzięć 
udział w zebraniu z prawem głosu, 
winni złożyć swe akcje w Polskim 
Banku Handlowym najpóźniej w dniu 
dzisiejszym.
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z TEATRÓW
. —- ' Z Teatru Wielkiego. Dziś opera 

romantyczna Wagnera „Holender tułacz“ 
z pp. Bojar - Przemieńiecką, Majem, Ur­
banowiczem, Tarnawskim, Szafrańską i 
Klichowskim; dyryguje Bolesław Tyllia. 
W piątek opera komiczna „Piękna Hele­
na z Bratkiewiczem w przekomicznej 
roli króla Menelausa. Pomysłowa reży­
ser ja p. Sendeckiego, udział baletu z pp. 
Jedynską i Martówną na czele, dyryguje 
p, Latoszewski.

W sobotę, dnia 14 marca r. b., odbę­
dzie się jubileusz 25-letniej pracy arty­
stycznej Hugona Zatheya. Wystawiona 
zostanie opera „Opowieści Hoffmanna“

Warszawa
Poznań
ddańsk
Berlin
Belgja
Bukareszt
Budapeszt
Holandia
Kopenhaga
Londyn
Nowy York
Paryż
Praga
Rzym
Szwajcarja
Sztokholm
Wiedeń

71/2
71/2
6
5
21.-2 
9 
51/2
»'z4
3
3 
2
4
51/2
21/2
31/2

173,52
212,34
123.94
172.-
155,9(1
358,31
238,88

43.38
8,91.41
172,—
IS0.62
172,—
175-
238,88
125.43

100 zl 
100 zł

100 Gd gid. 
100 R M. 
100 belg.

100 1.
100 pengo 

100 gid hol, 
100 k d.

1 funt szterl 
1 dolar 

100 fr franc. 
100 k. cz. 

100 1.
100 fr szwajc.

100 k. szw 
100 szyling.

221.53
124.38

357.91
43.36
8.918
34.93
26.44

57.64

12*2.54

25.01

46.90
81.44

58.445 
2.495 7a 19

168*20
11^.18
20.379
419.50
16.411
12.427
21.975

80.72
112.28
58.97

43.36

20.10 
? 4.8$

317 - 
27.86 
12.11 
18.16

485.81 
124.15 
164.— 
92.75 
25 24 
18.14 
34.56

11.21

23.81
13.93
0.59

17.45
40.03
26.74
4.85

3.91
2.96
5.23

19.24
26.77
14.06

608.75
3t6.—

1024.75
124.15
25.55

491.75
684.50
359.30

377.07
654.50 
80 '.60

19.97
587.45

163 69
33.70

131.93

58.20 79.51

123.77
72.44
3.03

80.69
208.37
138.97
2.624
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Osoba
inteligentna poszukuje 1. IV. po­
sady wyroczyelelki pani domu mb 
do gospodarstwa na wieś. Znam 
szycie i wszelki zakres gospodar* 
stwa. Oferty Kurjer zdw 71959

Myśl
która gnębi całą ludzkość 
od zarania jej istnienia 
odtworzoną została wysiłkiem 
genjusza twórczego i wielu

miljonów
Oto temat i treść tytanicznego wszech- 
ludzkiego arcydzieła filmowego

• ' • - U
W

KUPUJEMY NA EKSPORT DO FRANCJI
do natychmiastowej dostawy ' 
przy woinem powietrzu:

Industrje sadzonki
Wohltmann, Deodara, Centłfolia, Pepo 
selekcjonowane i zwykłe, również duże żółtomłęsne 

jadalne. Wszystkie gatunki wolne od 
ręoznie Przebrane. 20 kim. od ogniska 

raka ziemniaczanego z atestem zdrowotności. Odbiór 
na stacji załadowczej. Zgłoszenia z podaniem ilości 
i ceny prosimy kierować pod adresem: iw 8386

Peters & Schulze, Berlin-Ha len see.
FILJAs Karloffeltrocknungsfabrik

Pobiedziska. Tel. 39. >

Kasę
National tan-o sprzedam. Sikor­
ski, Chełmońskiego 10 

zdp 72 098

Mieszkanie w Obrzycko
nadające sią dla lekarza do wy 
najęcia. Hilbnerowa. Jasna 12. 

zdpw 72 077

Osoba
w średnim wieku, doświadczona 
w gospodarstwie domowem kra- 
w.ecczyznie poszukuje zajęcia sa­
modzielnej gospodyni na skrom- 

.nych warunkach. Łaskawe zgło­
szenia do Kuriera Poznańskiego 
 zdw 71 707

W celu zaprowadzenia księgowości podwójnej, 
poszukuje się zaraz, na czas przejściowy

Zgioszenia z podaniem warunków kierować 
należy do eksped. Kurjera Pozn. pod dw 3047

Ogłoszenia do 39 rlóv dla poszu- 
kujących pos: jy w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Praktykant Gospodarczy
Książkowy - bilansisła o.szący na 
maszynie, z ukończoną szkolą roi- 
mczą. okoio 3 letnią praktyką — 
przyjmie posadę pisarza podwó­
rzowego lub ♦ p Łaskawe oferty 
Frty &e^TPartSki zd^ST'

Dziewczyna
uczciwa z dobremi świadectwami 
poszukuje posady 15 marca. Ofer­
ty Kurjer zdw 71 678

trzeźwy
Szofer

lat 27. kilko*-—sunrennjt lat 27. kilko* 
letnia praktyka “pierwszorzędne 
swadectwa. dobre referencje zna 
dobrze prace ogrodowe ewentl. 
kaucja poszukuje posady samot­
nego lub żonatego Łaskawe oier- 
|ty Kurjer zdw 71919

.28 WOLNE MIEJSCA

. Ogrodnik
kawaler, lat 28. dzielny w swym 
Mw<xlz,e poszukuje posady ]. 4 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdw 71 682

Przedpłata za, ab? , razem włącznie tygodniowego do-
• duetr. "'PHsDacja Poznańska i „Nowiny Sportowe“ w Po-

sic niedostarczonych numerów “ub ódlS^owin^**' * abonenci maja prawa domagania 
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną

__ Zglg!gny d0 RedakcjiTAdministracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

Uczciwa
dziewczyna z porządnego domu 
Posiukuje posady Sd 15 marca 
31 z dobrem- Świadectwami. — 
Oferty Kurjei zdw 71676

Młodszy
pomocnik, dzielny ekspedient (P® 
ukończeniu nauki) potrzebny. .Pi­
śmienne zgłoszenia z podaniem 
pensji przy wolem stole i stancji 
Centralna Drogerja L Weichman 
Oborniki. Rynek 1 zdw 71 762

Młynarza
lub zbożowca z gotówką od 8—19 
tys. zł ne samodzielną posadę po­
szukuje. Oferty Kurjer zdw Tl 761

Ogłoszenia ffi™’.SSŁJ'5»
ma porannego przyjmujemy do godz 18.3Ó w n“i®ych wvnflriVd.ei^h do wyda-
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświat ?n a ch.do-godz. 22 u stróża, do
ma: słowo napisowe (tłuste) 30 gr, każde dalsze ^siowo *20 p£ZRdpo!udn. Drobne oglosze- 
a wysokością ogfoszęnia. powstałe wskutek matrycowani! “"«dzy zestawem

numeru 5 reklamami i ogłoszeniami, materjał nośSX do •
«ele, *Wa i nocą tylkQ 1476 i 3524. - P. soczystości

•łamowej pr2y końcu tekstu 
17,1 gr na stroni« drugiej
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